
NOWOŚCI ILLUSTROWANE

nicy, jenerałow ie Sosnkow ski i Sikorski, po zasłu­
żonym wypoczynku, by dalej pracow ać, by w  ra­
zie pbtrżeby, gdyby niespokojny nasz sąsiad  w schod­
ni, czy m yślący o rew anżu sąsiad  zachodni pró­
bow ał naruszyć nasze granice, sianął znów  na 
czele armii, jako jej w ódz i przew odnik.

1 dlatego też zbyt w czesna jest radość prasy 
sowieckiej z pow odu ustąpienia m arszałka !

Jenerał W eygand 5̂  Syryi.
W raz z m arszałkiem  Fochem  miał przybyć do 

Polski jego szef sztabu jen. W eygand, który już 
baw ił tutaj w pam iętnym  roku 1920, aby pom agać 
Polsce w w alce z bolszewikam i. W  ostatninj jednak  
chwili nadesłał list, że przybyć nie może, poniew aż 
jego służbow e obow iązki wyznaczyły mu inną misyę. 
W  kilka dni później jen. W eygand udał się w  po­
dróż do Syryi, gdzie został w ysłany przez rząd 
francuski w obec groźnych chm ur w ojennych, jakie 
skutkiem  zatargu grecko-tureckiego zbierały się 
w ów czas na W schodzie. Nagłe w ysłanie tam szefa 
sztabu zwycięskiej armii francuskiej świadczyło 
najw ym ow niej, że sytuacya na W schodzie była 
rzeczyw iście pow ażną. Na szczęście obyło się bez 
kroków  w ojennych, ale jen. W eygand przebyw a 
jeszcze w  Syryi, ażeby stać tam  na straży intere­
sów  francuskich.

Nowi m inistrow ie: Inż. Władysław Kucharski, 
minister^przemyslu i handlu

Nowi m in is tro w ie : Prof. Stanisław Głąbiński, 
minister oświaty i wiceprezes gabinetu

W ierzymy, że tylko zdrow y rozsądek i czysta 
idea rządzić będą  tą  now ą większością, gab ine­
tem i jego kierownikiem  w  spraw ach w ojska, że 
życzenia^ armii i społeczeństw a znajdą należyte
zrozumienie. .

Cały naród — bez różnic partyjnych, skupić 
się winien dookoła swej arm i, by  ją  uchronić od 
w strząśnień i ferm entów, które m ogą stać się jej 
i państw a zarazem  katastrofą. T. S.

Nowi m in istrow ie: Jen. Aleksander Osiński, 
kierownik min. spraw wojskowych

s 'ę  raczeirOZWo^u Z ż ę t e j  pracy. 1 w ydaw ałoby 
skiej p o L naturalnenb że gab inet w iększości pol- 
jego rW „ !n,en utrw alić w odza narodow ego na 

Stało stanow isku,
sudski ^  w Prost przeciw nego. Józef Pił-
osiernonn. puje ' opuszcza szeregi armii. Armia 

j est * ’ arm ja bez w odza ! 
wej, jecz .^ P ik i e m  nie zdrow ej myśli narodo- 
' nam iętno ■ r.0zszalałych bezgranicznie walk 
lityków nipSC1 n’e ideow ych. lecz zaw odow ych po- 

j e3 1i M ogących się pogodzić obozów, 
tylko dzięki0 fe^ZyĆ 1 u sP °koić chcem y armię, to 
że po D6wn\m! pew nej nadziei, której nie tracimy, 
wienie w  n Czas’e nastąpi uspokojenie i otrzeź- 
* zdarzen‘ J yPn ° ty zującej w ielu walce. W ypadki 
dą wie • P°*dyczne i państw ow e w ym agać bę- 
wróci h ?  zdrow ego krytycyzmu. Józef P iłsudski
wróci n°H SKS^egÓ-W’ które stw orzył i wychow ał, 

> Podobnie, jak jego najbliżsi w spółpracow ­
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